GAZELA LWOWSKA. 


Wtorek 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 


— Z Przemyśla d, 20. kwietnia. — 
(Nadesłane.) 


Rocznicę urodzin najtaskawszego Monarchy tu- 
taj u nas w sposób godoy téj uroczystości ob- 
chodzono. 

Już ze wschodem słońca ogłosiły huczne wystrza- 
ły mieszkańcom miasta ten dzień błogi. Na na- 
bożeństwo, odprawiane p'zez jjww. biskupów w o- 
budwóch kościołach katedralnych — zgromadziły 
„Bię e. k. tak cywilne jako też wojskowe władze 
— tudzież szkoły i cechy wraz z mnogą ilością 
innych osób, aby tu odśpiewawszy hynn naro- 
dowy : »Pobłogosław Panieć drięki składając s= 
wybłagać u Wszechmocuego długie dla najuko- 
chańszego Monarchy życie i uszczęśliwienie. 

Trzy kompanije załogi z pułku piechoty hra- 
biego Mazuchelly — uszykowane koło katedry — 

awały, ną przemian z moździerzami miejskie- 
skiemi, w czasie uroczystości zwyczajne salwy. 

U jw. księdza biskupa Korczyńskiego był po- 
południu wielki obiad, na którym — spełniano 
za najdroższe zdrowie J. C. K. Mości i za po- 
myślność domu Cesarskiego toasty w rece obec- 
nego c. k. radzcy rządów krajowych i starosty 
cyrkułowego. — Bal publiczny z przeznacze- 
niem dochodu dla ubogich zakończył dzień ten 
wesoły. 

Wieczorem w wigiliję urodzin N. Monarchy dano 
także koncert wielki, wyprawiony przez znakomi- 
tych, częścią z Przemyśla samego a częścią ze Lwo- 
wa amatorów sztuki. — Banda muzyczna pulku 
piechoty hrabiego Mazuchelly działała przytém; a 
ochod wynoszący do 300 zr. w m. k. przeana- 
Czobo dla ubogich wstydzących się żebrania. 

Koncert ten prawdziwie świetnym akutkiem 
uwieńczony — tak powszechnie zadowolnił , że 
słuehaczom co do gustownego zarządzenia i wy- 


bornćj exekucyi nic więcćj życzyć nie pozostało. . 


— Z Wićdnia d. 47. kwietnia, — 


Urzędowe buletyny nadeszłe z Budy z d. 43. 


b. m. zawićrają o stanie zdrowia J. Ces- 


Mości, Arcyksięcia Palatyn 4% nastę- 
pujące wiadomości ; 5 

JCMość upłynionćj ł m kilka 
godzin spokoj nèj nocy spał znowu 


ojnie, resztę zaś nocy przedrzymał 


N” 


48. 


25. kwietnia 1837. 


częściami. O godzinie trzecićj po północy pó” 


jawił się nie bardzo mocny napad gorączki, któż? > 


ry się skończył ulgę przynoszacómi potami. Zu- © 


pełne jednak przesilenie się i ustanie choroby 
dotad jeszcze nie nastąpiło. 

Od rana do poludnia drzymał JCMość z ma- 
łemi przerwami spokojnie. Po południu nie 
wiele do snu był skłonny, wszelako gorączka już 
nic powróciła i JCMość czuł się weselszym i co- 
kolwick więcój wzmocnionym na siłach. 

Buletyny z d. 14. t. m. donoszą, że JCMość 
w piórwszćj połowie nocy spał kilka godzio spo- 
kojuie, po czćm o godz. 11. po północy wzmo- 
gla się gorączka, ktora o godz. dtój z rana ob- 
fitym skończyła się potem. JCMość czuł się 
nieco osłabionym, ale z resztą nie było mu go- 
rzćj , jak dnia wczorajszego. > 

Przez cały dzień był JCMość spokojnym inie 
miał goraczki. M 

W buletynie lekarskim z d. 15. b. m. dono- 
szą, że JCMość spał w nocy przez sześć godzin 
bardzo dobrze — po większćj części bez przer- 
wy. Napadów gorączki nie było żadaych. W sku- 
tek tego i w ciagu bicżącego dnia, JCMość czuł 
się więcćj na siłach i był weselszym. 

W ostatnim buletynie lekarskim z d. 16.b m. 
JCMość przepędził noc ostatnią nie tak spokoj- 
nie, jak poprzedniczą ; wszelako stan zdrowia był 
taki sam, jak dnia wczorajszego i JCMości zna- 
cznie się polepszało. 

JCIUMość najwyższćóm postanowieniem Swo- 
jóm z d. 1. kwietnia r. b., raczył pićrwszego 
komisarza cyrkułowego w Sączu, w Galicyi, J é- 
rzego Issetszeskul, mianować najłaska- 
wiéj wice-starostą cyrkułowym (Fice-Kreishaupt. 
mannem) na Bukowinie- 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka. 


Korrespondent dz. Mlorning-Chronicle œ Fi- 
ładelfii pisze pod d. 4. marca, co następuje: »P. 
Clay, senator z lientuky, przełożył Kongresowi 
drugie przedstawienie, tyczącze się zebezpiecze- 
nia prawa nakładu na dzieła żyjących zagranicz- 
nych autorów. Okoliczność ta jak wiadomo, ode- 
slana była do komisyi, która zdała w téj mierze 
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raport a p. Clay odczytał go w senacie. Brzmi 
on w ten sposób, iż gdy własność zagranicznego 
kupca w tym kraju jest ztbezpieczoną, tedy 
własność autora, to jest jego dzieło, od wszyst- 
kich bywa naruszaną, przeto też wnosi się, usta- 
wę o prawie wydawania, rozciągnąć i na zagra- 
nicznych autorów, lecz tylko na te ich dzieła, 
które po przyjęciu tćj ustawy na świat wyjda. 
Raport i projekt do ustawy przeznaczono do dru- 
ku. Przedmiot ten da zapewne powód do wiel- 
kich sporów. 

Senat zezwolił wydać 30000 dolarów na zaku- 
pienie niektórych rękopismów , pozostałych po 
zmarłym James Madison, byłym prezydencie 
Zjednoczonych Stanów. 


Portugalija. 


Lizbona d. 29. marca: — Przeszłćj niedzieli 
w królewskićj kaplicy odspićwano Te Deum na 
podziekowanie niebu za stan błogosławiony, w 
w którym królowa zostaje. Donna Maria, ksie- 
Zna Bragancyi pisemnie wynurzyłą życzenie, aby 
przed jćj (królowej) złogami nieopuszczała Liz- 
bony. W skutek tego j. ces. mość swój zamie- 
rzony wyjazd do Monachium odłożyła na późnićj. 
— Z Diario do Governo pokazuje się, iż francuz- 
kiemu posłowi wicehrabi de Bois le Comte u- 


dało się, ukończyć od swego poprzednika hrabi- 


St Priest zaczęte dzieło, t. j. pretensyjom fran- 
cuzkich poddanych, pochodzącym z czasu Dom 
Miguela wyjednać zadosyć uczynienie. "Toż samo 
poszczęściło się panu Itavenagh, biegłemu i bar- 
dzo poważanemu reprezentantowi Stanów Zje- 
ónoczonych na dworze portugalskim, pod wzglę- 
dem pretensyi amerykańskich obywateli. Tylko 
słuszne domagania się angielskich poddanych 
nie miały dotąd żadnego skutku. 

W wyższych gronach rozchodzi się wieść, iż 
z wielką usilnościa pracują nad sposobami pray- 
wrócenia konstytucyi Dom Pedrą. 

Hiszpanija. 

Moniteur z d. 11.kwietnia zamieszcza nastę- 
pującą tełegraficzna depeszę z Narbony z 9 po- 
mien. mies. »W nocy z d. 1.na 2. kwietnia pod- 
łożono w Barcelonie ogień pod ten dom, gdzie 
anunicypaloość "miówą posiedzenia swoje. Warta 
zgasiła go. Podpalacze uciekli. — D. 4. kwiet- 
nia ponura niespkojność wrzała w mieście. Nie- 
było pióniędzy w skarbie na wojskowe wypraw” 
w tém księstwie. — D. 28. marca batalijon puł- 
ku królowej za zbliżeniem się nieprzyjaciela do 
Quarte (o parę godzin ku zachodowi od Walen- 
cyi) rozpierzchnął się ; reszta brygady powróciła 
do Walencyi. — D. 29, Cabrera pod Walencyja 
inną brygade z 1000 piechoty 155 dragonów na- 


padł ż otoczył ; ostatni ratowali się ucieczką i 15 
dragonów stracili; cała prawie piechotę zabrali 
powstańcy. Lud w Walencyi zebrał się był przed 
domem jeneralnego kapitana grożąc mordem i 
zemstą; kupy te rozpędzono. — D. 30, Cabrera 
zamiast uderzyć na Walencyję, zwrócił się do 
Murviedo, z kad słychać byłe hok dział. — 
Trzydziestu ośmiu oficórów wziętych w niewole 
przez Cabrerę przy grajacój muzyce rozstrzelano; 
400 prostych żołniórzy przeszło w jego szeregi. 
D. 31. Walencyja była w śmiertelnćj trwodze ; 
Karliści nałożyli kontrybucyję na hiszpańską Cer- 
dagnę, która im złożono. 

Z teatru wojny w północnych prowincyjach 
zawićra la Quotidienne następujacą wiadomość : 
Ostatnie urzędowe raporta z królewskićj głównej 
kwatóry dochodza z Estelli do 4. lecz nic niedo- 
noszą o działaniach wojennych. — Król od 31. 
codzień. wstaje i coraz więcćj przychodzi do 
zdrowia; j. k. mość d. 3. wychodził. — Głó- 
wna kwatęra Infanta ciagle jest w Tolozie. 

Alaix, który w Burgos stawiony jest przed sąd 
wojenny, nie chce odpowiadać na zadawane so- 
bie pytania. Mówi on, iż Rodil i kilku teraź= 
nićjszych ministrów powinniby przed jego stanać 
sadem. Na pytanie, dla czego on, kiedy Nar- 
waez pokazał mu patent rządu , nadający mu 
prawo objęcia naczelnego dowództwa nad jego 
dywizyja, porwał się na niego do szpady, a dy- 
wizyją do nieposłoszeństwa podżegał — odpo- 
„wiedział, iż to uczynił w skutek innych tajem- 
nych rozkazów rzadowych, polecajacych mu za- 
bicie Narwaeza. Odpowiedz tę posłano do Me- 
drytu, a rząd wezwał sad wojenny, aby oczeki: 
wał dalszćj iastrukcyi, nim śledztwo z Alaixem 
rozpocznie. 1 

Z Madrytu 29. marca: Czterdziestu deputowa- 
nych ze stronnictwa ruchu podało adres do kró- 
lowój o utrzymanie konstytucyi z r. 1812, które 
jedynym jest środkiem ocalenia kraju. Stron- 
nictwo wydające ten adres, ma nadzieję, przez 
nowe powstanie ludu w Andaluzyi dopiąć swo* 
jego celu. 

Gazeta Madrycka z d. 21. marca zamieściła 
mianowanie pana Pito Pizarro ministrem spraw 
wewnętrznych, na miejscu Lopeza, który wziął 
uwolnienie od służby. 

Phare de Bayonne donosi z Behobii z d. 5 
kwietnia © trzy kwadranse na trzecią rano: Pre- 
wie ed godziny w dwóch domach wybuchnął po” 
Żar, z Których jeden o 100 kroków, a drug! ° 
50 od szańców przedmostowych leży. frysty" 
niści płęźnie biją z dział, aby zniszczyć pa!20? 
się domy. Siloy wiatr odwraca niebezpiecze”" 
stwo od nas i od twierdzy; cała ludność jes 
w ruchu; wiele osób ucieka z Behokii- 


-— 285 — 


Sentinelle des Pyrenćes z d. 6. Kwietnia do- 
nosi, iż to byli karliści, którzy oba domy w bliz- 
kości twierdzy Behobii zapalili, a to zapewne 
w tój nadziei, iżby iskry z pożaru pędzone wia- 
trem zapaliły tę twierdzę. © 3, kwadranse na5: 
Ugaszono już ogień dawszy najmnićj sto strza- 
łów z dział; na linii nióma żadnego poruszenia. 

Z Madrytu d. 30. marca: Marliści pod Cabrera 
posunawszy się aż do granic prowincyi Mancha, 
mieli się cofnąć do północnćj Arragonii. Jeżeli 
to prawda, tedy muszą się na jakiś krok sta- 
nowczy gotować, albowiem przed krystynistami 
nie potrzebowaliby się cofać , gdyż Alvarez my- 
śląc tylko o obronie, oszańcował się w Ocanie. 


Podług listów z Tolozy, podczas bitwy pod 
Ernani (16. marca) siostry miłosierdzia odzna- 
czyły się szczególniejszćóm poświęceniem się i 
odwagą ; pod gradem kul nieprzyjacielskich cią- 
gle były czynnemi na pobojowisku, niosąc po- 
moc i opatrzenie ranionym. 

P. Munoz, Który od czasu rewolucyi w la Gran- 
ja. gdzie dano kilka strzałów do niego, gdzieś 
był zniknął, znowu się pojawił; d. 23. marca wi- 
dziano go w pobliżu pałacu. 


Wielka Brytanija i Irłandyja. 


Izba niższa z d. 6. Sir Henry Hardinge (jene- 
ralny sekretarz dla Irlandyi pod ministerstwem 
Peela) zapowiedział swój wniosek, aby prosić 
j. k. mości w pokornym adresie nie ponawia- 
nia rozkazu gabinetowego , dającego pozwolenie 
jego poddanym przyjmowania służby u królowej 
hiszpańskićj, oraz aby wydać raczył rozkazy, 
mocą których siła morska j. k. mości nie bę- 

zie dawać na przyszłość innćj pomocy królowćj 
hisz pańskićj , tylko taka , do jakićj się traktatem 
Anglija zobowiązała. »Mam zamiar poddać ten 
wniosek głosowaniu izby; najdalej podam go 
47. kwietnia.s Lord J. Russel na to odpowie- 
ział: iż ministeryjam Życzyłoby sobie, aby za- 
cny baronet wniósł swoją mocyją w przysżły 
czwartek (13. kwietnia), 

W dalszym toku rozpraw izby niźszćj wnio- 
siono raport komitetu o budżecie ubogich. Gdy 
Pojedyńcze punkta, jak zwykle, jeszcze raz 
Przegłosowane zostały, wniósł p. Hume , kiedy 
ko do punktu o płacy wyższych urzędni- 

Św wojskowych, aby 6282 f. szt. jako płace 
poczelnego wodza i jego sekretarza skasować. 
„ "zyCzynę do tego kroku dał taką, iż lord Hill 
jest torysem, a to wstyd dla wolnego rządu, u- 
Even P a torysa na tak ważnej posadzie. PP. 
mra” —ioebuck i wielu innych radykalistów po* 
wę rao te mocyję, która przecież większością 
72 głosów przeciw 26 odrzuconą została. — 


W końcu bil o zniesieniu więzienia za długi o- 
desłano do Komitetu. 

Urzędowy raport ćwierćrocza finansowego koń- 
czącego się 5. kwietnia, wyszedł z druku. Po- 
równamy z témže ćwierćroczem roku przeszłego 
pokazuje niedobór 60,409 f. szt., lecz porówny- 
wając oba lata finansowe, tedy na rok bieżący 
więcćj jest przychodu o 2,288,929 f, s, — Po- 
bór od stępla na kwartał wynosi w porównaniu 
z danoi diniin przeszłorocznym 79,422 f. szt. 
mniéj, który niedobór wypływa ze zniżonego 
stepla od gazet. 

Nedza co raz większa daje się uczuwać ro- 
botnikom fabrycznym w całym kraju. W Spi- 
talfiels 8000 warstatów tkackich przestało robic. 
Dnia 4. kwietnia ogołoceni z pracy tkacze je- 
dwabiu zgromadzili się i uchwalili, aby się udać 
do publicznego miłosierdzia , albowiem bal dwor- 
ski zapowiedziany na ich wsparcie do 1. czerwca 
został odłożony, do którego czasu wiela z nich 
pomrzeć może z głodu. Trudności handlowe 
powiększają się także z dniem każdym. Bank 
angielski znowu musi koniecznie dopomódz wielu 
domom handlowym, zawikłanym w interesach 
z Ameryka, z kad spodziéwaja się rimessów 


(wypłat). 
Francyja. 


Przesilenie się ministeryjalne nierozstrzygnięte 
dotąd. — Journal des Debats z d. 9. nadmienia, 
iż marszałek Soult, oprócz pp. Duc de Broglie 
Passy i Thiers, oddał także wizytę panu Mon- 
talivet. — Dzieńniki paryzkie zgadzaja się na 
to, iż jadro nowego gabinetu stanowić będa pp. 
Soult, Thiers, Humann i Passy. — Podług dz.. 
du Commerce cztóry te osoby miały się zgodzić 
na zmodyfikowanie ustawy o apanażu i na od- 
wołanie ustawy zon revelacyjnej; pytanie o in- 
terwencyi (względem Hiszpanii) zostanie odro- 
czone , wszelako na tém stanęło, aby na Żaden 
przypadek nie cierpieć zwycięztwa kontrrewolu- 
cyi na półwyspie. 

Journał des Debats zd. 10. pisze: „Wczoraj 
o 2. godz. po południu marszałek Soult i pan 
Thiers udali się do króla i mieli z nim naradę 
aż do pół do piątój. — Zapewniają, iż z tych 
umów żadne Nd nie wynikły rezultaty, ; że 
p- marszałek Soult i Thiers znowu dziś będą 
u króla. — Wczoraj wieczór prezydent rady (Mo- 
lé), minister oświecenia publicznego (Guizot) i 
p. Montalivet rzyjmowani byli od króla. — 
Podług Journał de Paris książę Orleans także 
miał mieć udział w konferencyjach Tuileryj- 
skich. Dzieńnik Messager tak pisze o przesi- 
leniu się ministeryjalnćm : »Zapewniano nas, iż 
takie miały być zasady ministeryjaloego syste- 
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matu, który nie przyszedł do skutku: Wesnę- 
trzna polityka całkiem zostanie zmodyfikowaną ; 
teraźniejsze ustawy o dotacyi i apapażu, nastę- 
pnie o non revelacyi i deportacyi będa cofnięte; 
przyszłe zamęzcie księcia Orleanu ma być po- 
wodem do obszóraćj amnestyi ; oprócz tego rząd 
spuści ze surowój ustawy wrześniowćj przeciw 
wolności druku, atoli dotychczasowych rozpo- 
rządzeń nie cofając przez prawne wotum. Co 
się tyczé pytań zagranicznej polityki , zredu- 
kowano je w pewnym względzie ną dwa pun- 
kta: na Hiszpaniję i Ałgićr. „Trudność wzglę- 
dem hiszpańskiego pytania może teraz mnićj za- 
wisła od planów, które w tój mierze mogłyby 
króla i nowych jego ministrów poróżnić, jak w 
niejedności sposobu myślenia, zachodzącego do- 
tad między panem Thiers a starym inarsza|- 
kiem. P. Thiers, jak nas zapewniano, miał 
następny środek proponować: Nowy gabinet pój- 
dzie za przykładem Aoglii, jako bezpośrednim 
punktem wyjścia z tćj sprawy- Wszystko, na co 
to mocarstwo przyzwoliło, i my przyzwolimy, co 
ono uczyni i my uczynimy; czyli inaemi słowy 
mówiac: będziemy się starali wpływ i działalność, 
jaka gabinet londyński wywiéra 0a sprawę pół 
wyspu , zarówno podzielać. Tyle co do polityki 
teraźniejszćj. ‘Co zaś do pytań przyszłości , tedy 
takowe rozwiazane być maja podług owćj za- 
sady, która można doprowadzić aż do użycia 
zbrojnćj interwencyi. Precz z karlistowską restau- 
racyją w Madrycie! — Pytanie o Algićrze nie- 
mnićj w narodowym duchu powinno być roz- 
wiązane; to jest potrzeba otwarcie i wyraznie 
ogłosić utrzymanie osad; zająć wojskiom na wiel- 
ka skalę; następnie znieść Abdel Kadera i bejów 
dotąd niepodbitych; zaprowadzać osady podlug naj- 
obszórniejszego systematu i na spokojné} drodze. 

Podłag najnowszych paryzkich dzieńników z d. 
44. kwietnia, od kilku dni trwające narady o u- 
tworzeniu ministerstwa Soult-Thiersa zdaje się, 
Że na niczém zeszły, tak dalece, iż nie wiado- 
mo, co na miejscu téj kombinacyi uastąpi. 

Dzieńniki francuzkie z d. 9. kwietnia piszą: 
Dotychczasowy minister spraw wewnętrznych p. 
Gasparin opuścił pałac ministerstwa, i najął po- 
mieszkanie w hocelu Chatam. — W skutek cia- 
głego braku roboty, miedzy klassa robotników 
na przedmieściach Paryża zaczyna wrzeć niespo- 
kojność. Co noc zapalające do buntu przybijaja 
na rogach ulic odezwy. — Tu i owdzie sly- 
chać ciagle o związkach czeladzi rzemieślniczej, 
i tak niedawno w Angera czterech czeladników 
krawieckich, za nalcżenie do większego związka 
tego rodzaju, skazanych zostało na 45 dniowe 
więzienie. . 

Journal des Debats z à. 11. kwietnia donosi: 


»Wczoraj rano p. Liitteroth , pićrwszy sekretarz 
francuzkiego poselstwa w Berlinie, przybył tu 
i przywiózł ze soba potwierdzenie kontraktu élu- 
bnego księcia Orleaus z księżniczka Helena Me- 
klenbursko: Szweryńska. — Wieczór z lego po- 
wodu zebrał król radę ministeryjalną. 

Na posiedzeniu izby duputowanych dnia 7go 
kwietnia przyjęto projekt do ustawy o obcho- 
dzeniu się z chorymi na umyśle więkscościa 183 
głosów przeciw 47. 

Dnia 8go izba zajmowała się petycyjami. Mie- 
dzy innymi-jakiś pan de la Roche, brat jednego 
z wojskowych , który poległ w wyprawie przeciw 
Ttonstaptynie , Zadał, aby marszałek Clauzel zo- 
stał przed sąd pozwany za to, iż armije przed 
Konstantyna na zgubi: naraził. Izba jeduakże 
nie pozwoliła, aby ta prośba była całkiem od- 
czytaną. — Prezydent izby parów, dla Meuniera 
i Lacaze wyhrał adwokatów : Delangle (prezydu- 
jącego w stauie adwokackim) i Chaix d'Estange, 
którzy mają stanąć wich obronie. Lavaux sam 
wybrał sobie pana TIedru - Rollin na obrońcę, 
atrzej obrońcy doia 6. kwietnia długa mieli na- 
rade ze swymi klientami. 

Na posiedzeniu izby deputowanych dnia 10go 
kwietnia z dziennego porządku przystapiono do 
narad nad projektem o dodatkowym kredycie do 
wojskowych penayj. Pan Augguis mówi prze- 
ciw temu, a minister wojny, p. Bernard , pod- 
czas jego mowy notuję sobie uwagi, lecz óżnićj 
odstępuje od głosu. Żadany kredyt 900,000 fr. 
zostaje uchwalony większością 222 białych gałek 
przeciw 24 czarnym. 

Dzienniki francuzkie pisza z Bony pod dniem 
27. marca: Wczoraj wróciliśmy z pięciodniowćj 
wyprawy wkieruoku do Guelmy. Otrzymaliśmy 
wiadomość, iż Bej Konstantyny między Guelma 
a Boną porozstawiał różne pokolenia, które mają 
odcinać wszelkie dla nas dowozy. Posanęliśmy 
się z3000 piechoty i600 jazdy ka wskazanemu 
nam punktowi , lecz nieprzyjaciel jeszcze przed 
naszćm przybyciem umknał. Pochód nasz wszakże 
nie był bez Korzyści; 42 do 15 naczelników po- 
koleń poddało się nam, przytém taka zwiedzi- 
liśmy okolicę , gdzie jeszcze nigdy Francuzów 
nie było. Najpomyślniejszym skutkiem tój wy- 
prawy jest odkrycie gościńca wygodnego do pro- 
wadzenia piechoty i jazdy, co nam ułatwi pod- 
stąpienie pod Konstantynę kilkoma osobnómi ko” 
lumnami. Niemałośmy się zdziwili , odkrywszy 
wiele drobnych wiosek, których chaty sa z ziemi: 
i niezmierną przestrzeń uprawnego kraju z moć- 
stwem trzód i doliny z drzewami owocowómi- 
Mieszkańcy tych strón wyrzekli się koczującego? 
Życia i obrali stałe siedlisko, w tój nadziei , i* 
zbiory swoje nam sprzedawać będą. Naczelnicy 


powitali nas podarunkami. W dalszym pocho- 
dzie znałeźliśmy dość dobrze zachowane szczątki 
rzymskich kościołów i grodów. 

Demokratycznym dziennikom wielkie groża 
odmiany. Bon Sens z-braku prenumeratorów 
upadnie ; senator Lefóbyre w Bruxelli nie chce 
więcćj dawać nań funduszu; dziennik niedzielny, 
pismo dodatkowe do Bon Sens, mogące liczyć 
800 prenumeratorów, zleje się z Journalem du 
Peuple panów Duboar i Duphaty. National od nie- 
jakiego czasu bardzo upada i często bywa czczy; 
szukają głównego redaktora, "lecz nikt się podjąć 
nie chce. Teraźniejszy redaktor pan Thomas , 
JeSt tylko administratorem, i nigdy nie miał w re- 
akcyi udziału, która teraa przypadła na pana 
Bequet co do polityki, ana pana Tithrć co do 
literatury. Thibaudeau, Petetin, Maillefer, cał- 

iem się usunęli; do ostatnich dni także p. Le 
Blanc, główny redaktor Bon Sens, pracuje wspól- 
nie do Nationala; zdaje się rzeczą podobna, iż 
ón obejmuje dyrekcyję Nationala. Lecz p. Blane 
jako publicysta jest za młody , niedoświadczony, 
a nieposiadający dość wprawy, aby dziennikowi 
Garrela zdołał nadać nowa barwę i nowe długie, 
silne Życie. 3 


Królestwo obojéj Sycylii. 


Jego ces. mość w. książę Michał przybył d. 
29. marca z Rzymu do Neapolu , gdzie tylko 
kilka dni bawić zamyśla. a 


Piszą z Neapolu pod d. 34. marca: Możemy - 


zapewnić, iż przygotowawcze roboty do zakłada- 
nia kolei żelaznćj z Neapolu do Nocera i Castella 
mare, która w razie potrzeby przedłażoną być 
może do Salerno i Avellino, nieawłocznie przed- 
sięwzięte będa. 

Niemcy. 


Gazeta Regepsburska z dnia 5. kwietnia udziela 
postanowienia ministerstwa spraw wewnętrznych, 
mocą którego J. K. Mość dał swoje najwyższe 
potwierdzenie zawartćj ugodzie między deputa- 
tyją bawarsko-wiwtemberskiego uprzywilejowa- 
Mego towarzystwa Żeglugi parowćj po Dunaju 
a administracyją c. k. uprzy. piórwszego austry- 
Jackiego towarzystwa żegługi parowćj po Dunaju. 


Prussy. 


J. Królewska Mość rozkazem swoim gabineto- 
wym z dnia 5. kwietnia postanowić raczył, aby 
piaty nadreński sejm prowincyjonalny na dniu 

> hai: t. r. w itoblencyi został otwarty. Mar- 
ga em sejmowym mianował j- k. mość księcia 
bie gaouohensolma-Lich, zastępca zaś jego hra- 

"OPC. anajwyžszym swoim komisarzem nad- 
prezydenta Bodelachwingh. 


Eraków. 


| Z mowy jks. Łętowskiogo , kustosza Katedr. 
krak., mianćj na pogrzebie Józefa Michałow- 
skiego, senatora w. m. lirakowa (o którego zgonie 
wspomnieliśmy w ostatnićj Gazecie paszćj), wyj- 
mujemy następujące miejsca: »Józef z Micha- 
łowa Michałowski, senator tege miasta, urodził 
się w r.1767; syn Felixa chorażego Rożańskiego 
i Maryjanny z Rudkowskich, damy orderu Krzyża 
gwiaździstego. — Puszczony młodo w świat, za 
dawnym zwyczajem ojcow naszych , jechał za 
granicę sposobić się do rycerskićj sztuki; a umie- 
szczony w galicyjskićj gwardyi w Wićdniu, którą 
natenczas Adam książę Czartoryski dowodził; zy- 
skał nietylko tego Pana miłość , ale ściągnął na 
siebie samego Monarchy łaskawe oko. Używany 
do wojskowój i dworskićj służby, towarzyszył ce- 
sarzowi Józełowi na wojnę turecką. W czasie 
nieszczęśliwćj wojny niderlandzkićj, czybnie by- 
wał używany. Jeździł w różnych gabinetowych 
zleceniach do Paryża, Berlina i Petersburga. — 
Gdy długie lata jeszcze przed soba, do wielo- 
rakich obowiazków go wzywały, z czynnóm żŻy- 
ciem, uchwycił się za majątek ojczysty, i oddał 
się rolnictwa. — W tym stanie pojał Tekle z domu 
Morsztynów, córkę byłego pułkownika wójsk fran- 
cuzkich, wychowanego na cnotliwym dworze Sta- 
nisława Leszezyńskiego; która osierocona młodo 
chowała się w domu, wszystkim nam jeszcze 
w pamięci, herbu Rawicz Dębińskićj, starościny 
Wolbrorskićj, powagą i wielu przymiotami du- 
szy pani znakomitej. — Przy stanowienia woln. 
miasta Hrakowa, spotkało go senatorstwo doży- 
wotnie: na któróm oto, z szacunkiem naszym, 
życie swoje skończył.« (G. K.) 


Hrólestwo Polskie. 
— Z Warszawy dnia 16. kwietnia, =- 


JO. feldmarszałek, ksiażę Warszawski, na- 
miestnik król., z księżna jejmością swą małżonka, 
wczoraj przed południem wyjechał do Peters- 
burga. W orszaku księcia są jego adjutanci, puł- 
kownicy: Uszakow i książę Galicyn, tudzież głó- 
wny medyk Czetirkin. — Przez czas nieobec- 
ności jo. księcia namiestnika, prezydować będzie 
w radzie administracyjnój Królestwa, jw. jenerał- 
adjutant Rautenstrauch, a jwma. jenerałowi-lejt. 
Gołowin poruczony kierunek czynności wyłącz» 
nie do namiestnika należących, wyjąwszy te, 
które decydują w radzie administracyjnćj, na 
mocy postanowienia najj. pana z d. 18/30 stycz- 
nia r.b. iprezydowanie w radzie stanu Królestwa; 
od niego także odbićrać, będzie rozkazy jw. ko- 
mendant miasta Warszawy , tyczące się wojska 
składającego garnizon miasta. Dnie audyjeneyi, 
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w których jw. jenerał-lejt. Gołowin przyjmować 
będzie prośby, zostają też same , jak dotad, to 
jest środa i sobota. Dla wszelkich zaś przed- 
stawień się osobistych, naznaczona jest codzien- 
nie godz. 40. z rana. 

W tych dniach przybył do Warszawy 
Łatre , konzul francuzki. 

i Rossyja. 

Tygodnik Petersburski z d. 9.(21.) marca za- 
wićra ukaz rządzącego senatu z d. 19. lutego r. b., 
izby, z ogłoszeniem rozkazu cesarskiego, wszę- 
dzie, gdzie są szosse, zamiast zwykłych ruskich 
teleżel: , urządzone były na stacyjach pocztowych, 
szczógólnićj dla fełdjegrów, bryczki, na wzór 
polakich. 

Rossyjski Inwalid donosi: Porucznik 
z pułku kwałergardów pajj- cesarzowźój, baron 
Heckeern, w skutek wyroku sada wojennego, 
za odbyty pojedynek z kamerjunkrem cesarskie- 
go dworu Alexandrem Puszkinem , który z od- 


baron de 
(K. WF.) 


niesionćj w tym pojedynka rany umarł, utraca 


swój stopień i rossyjskie szlachectwo , i zostaje 
zdegradowany na prostego Żołnićrza. 
Grecyja. 

Kapitan Anastasio CoHara z grechićj pollacca 
S. Antonio , która w 21 dniach z Volo a w 14stu 
z Hydry do Trvjestu przybyła, powiada, iż na 
8 dni przed jego wyjazdem z Hydry codzień talk 


okropne trzęsienia ziemi czuć się dawały, iż 5 


do 600 domów rozsypało się, a mieszkańcy po- 


chronili się na pokłady okrętów, przyczćm kilka ' 


osób utraciło Życie. — Wiadomości doszłe do tego 
portu głosiły, iż w Poros rozpękła się ziemia, 
Że w Santorin cała wieś się zapadła, a w Spezzia 
wiele szkód poriesiono. Nawet w Morei, we wsi 
Vades, położonćj pod Tripolizza , fenomen ten 
dał się mocno uczuć. — List handlowy z Try- 
jestu z14. kwietnia donosi otym okropnym wy- 
padku w przyrodzie: Od 49. marca gwałtowne 
trzęsienie ziemi piszczy wyspę Hydrę; codzień 
powtarza się po kilka razy takí, Że całe miaslo, 
złożone z wysokich, mocnych kamiennych do- 
mów , zamienia się w kupę gruzów; przeszło 
600 domów już się rozsypało, a wszyscy miesz- 
kańcy schronili się na okręty; wicle zginęło. 
Aegina, Poros i Santorin mocno ucierpiały; na 
Santorin dobra połowa wyspy zatonęła w morzu. 
O <a 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z kerespondencyi prywatnej.) 
Ołomuniec. Targ na woły d. 17. kwietnia r. b. 

Przypędzili: 1) Jędrzej Kozel, z Sułkowice, 
53 wełów; 2) Tobiasz Waidmann, z Baligrodu, 


70; 8) Lois Srul, z Lutowisk, 50; 4) Schaja 
Wildstein, ze Zborowie, 72; 5) Ignacy Bański, 
z Białćj, 52; 6) Majer Stein, ze Stryja, 54; 
6) Markus Głasinger, z Szukawy, 52. Małómi 
partyjami 461. Suma przypędzonych 864. 


Cena je- Z tych 
dnéj [para] 
Kupi li: e pary 3 ważyć 
i g w w. w.| - E mogła 
zr. | kr. cetnar- 
Niesprzedano «st. Nr. m 
Do Wiednia stado. N. 2. į 5712| 355|—| 61i2]t1 
Niesprzedano st. N. 5. 
Do Berna stado Nro. 4.| 60 269|—| — 8 3j 
— Austryi st. Nro. 5. | 45 275|—| 5 8 344 
Niesprzedano st. Nr. 6. 
dtto. st, Nr. 7. 
Małémi partyjami . 416 


Przed targiem sprzedali: 4) Kajetan 
Markiewicz, z Rawy, 212 wołów; 2) Wolf Bra- 
ter, z Zurawna, 183; 3) Niissen Diker, z Žu- 
rawna, 120;.4) Neiser, z Opawy, 110; 5) Ru 
sin, ze Szląska, 80. Razem 705. : 


Cena je- Z tych 

dnéj para 

Kupili: e pary m | ważyć 

È e B |ww.w. E mogła 

e g m Fa apaura? 

h : z F zr, | kr. cetnar. 

zo -enr 
Do Wićdaia i Pragi st. 1.| 184 415 sa] 28 1 

— dtto. dtto. st. 2.| 165 450|—| 20 1133 
— Wićdnia' st. Nro. 3.| 105 380|—| 45 10 

— dlo. st. Nro. 4.| 08 360|—| 12 9 ii2 
— Pragi slado Nro. 5.| 80 370|—| — 11 


| 

Jak powyższa tabela okazuje, przypędzono 5% 
targ 86% sztuk wołów, a przed targiem sprze” 
dano 705 sztuk. Ceny: przed targiem były 9 
gromne i na złość tylko jeden- drugiemu ak 
bardzo w.górę pędzii; nie można ich przeto 2% 
skazówke uważać; w Wićdaiu. bowiem cena Ce!” 
nara mięsa spadla na 37 zr. w. w. Na targu 
ceny bydła spadly także okolo 20 zr. w. W- Př 
parze. Spadbienie cen w Wićdniu z tego m12 
nowicie stalo się powodu, że dwaj obywatele 
z Galicyi, hrabia Skarbek rp. Konopha, -3 P, 
aŭ. 


stawę znacznćj ilości wołów kontrakty pozawiéť 


Sprostowanie. 
W numerze ostatnim (47.) Gazety naszej, W 
kule ze Lwowa, na str. 281, w przedz, 1, wiersz 
miasto: Cetnar wosku 37 zF., Czytaj: 87 zr. © 
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